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O BW IESZCZEN IA  R Z Ą D O W E .

K om m issya fV o iew ództw a  A la sowieckiego.

Po nn*tąpione'm ¡na rozdzieleniu kwesty 
^ ielko*tygodniowe'y pomiędzy S zp i ta le ,  i 
niektóre K lasz tory  w Stolicy, i po odebraniu 
przez nie kw o t ozn aczo n y ch , przystępnie 
Kommissya W o jew ó d zk a , do m iłego Jey  
obowiązku doniesienia prana pisma publi­
czne , tych D am  S zanow nych ,  które  pod- 
•ić  się zatrudnienia tego w ro k u  bieżą* 
cym ra c z y ły ,  z wymienieniem ilości lum m  
jebrwnycli, i podziału ich między Instytu- 
ta  miłosierdzia i n iektóre D u ch o w n e , i tak:
1. Jaśnie W ielm ożna H rabina  Ordynatów#

Z am o y sk a , zeb ra ła  Złp . 3,241 gr. 20
2. JW . H rabianka Natalia

Po tocka  Złp. 3,542 —-
3. —  H r. Kons. Potocka  —  1,300 —
4. —  H r. P la te r  — —  409 gr. 11
- 4 ł l r .  Bm iutow ska - .  220 —  %
6. —  H r.  Wodvicka —  1,109 —  1
7. —  H r.  Poniatowska —  496 —  27
8. W JP an i Dzimińska —  1,584 —  6
9. —  Danielska —  1,581 —  20
10 —  H erm ann —  1,332 —  10
11. —  K urtz — 873 —  19
12. W JPunna D oll inger —  640 — 5

w Ogóle Z ip . 16,331 gr. 1
to iest dukał ów 10

a Z łp .  20 gr. 20. Z łp . 206 gr. 20 
dukatów 60

a Z łp . 20 —  1,200
*  K w<tcie i monc: zdawkowey 14,924 gr. 11

Z Summy t<-y Rada ogólna Szpitali prze* 
zwaczyłu ;
**• Dla Szpitalu Dzieciąt. Jezus Z ł.  7,000 
*>. M arcinkanek czyli Ś. D u c h a — 1,300 
*• Insty tu tu  Śgo K aźm ierza —  1,500 

Szpital Śgo Roch* —  —  1,300 
«• Dlu Zgrom«. PP . Sakram e. —  500 

_  W izytek —  400 
g. Szpitala Braci Miłosierdzia —  1,850 
^  Szpitala Śgo Ł azarza  — 1,250 
** W yznania Ewangieiickiego —  430 

Dla ubogich wyznania 
Ewangielicko reformowane: —  400 

D la  Szpitala wyznania
Moyże&zowego —  401 g. 1

Razeui Z łp .  W,331 g. 1 
K tóry  to p o d z ia ł  j^rzez Konim issyą Rzą­

dową Spraw W ew nętrznych  i Policy] R e . 
, , t rypteni z dnia 2go n>. b. N ro  2741 za- 
tVł>«rdzony został. 

w Warszawie dnia 10 Sierpnia 1825 r, 
Radca S tanu  Prezes 

w Zastępstwie Jioiuchowski, 
Sekretarz  Jeneralny 

W Zastępowi* K o nfitiow tk i. '

Kom  m issy a W roicwództv/a M azowieckiego.

Podaie  ninieysze'm do publiczney wiado- 
mości że w dniu 29. Sierpnia r. b. w Kan- 
cellaryi Burmistrza miasta Nieszawy, o go ­
dzinie 10te'y z r a n a , przed Kommissarzem 
Obwodu Kujawskiego , odbywać się będzie 
minus l icytacya na E n trep ry zę  wystawie­
nia Szlacbtuza wte'inże m ieśc ie , na  k tó ry  
koszta anszlagiem wyrachowane summę 
Z łp . 2144 wynoszą.

Każdy więc chęć podięeia się en trepryzy  
takowey maiący , zaopatrzywszy się w Va­
dium Tłw części sum m y anszlagowe'y wy- 
równywaiące , w mieyscu i czasie powy- 
że'y oznaczonym stawić się zechcę , gdzie 
zarazem w arunki licy tacyyne będzie m ó g ł  
przeyrzeć.

w Warszawie 8 S ierpnia  1825. 
(podpisy iak wyżey.)

B a d a  Króletkiego W \anszawtJtiego 
Uniwersytetu.

Uwiadamia JJP P . Uczniów Uniwersytetu 
i zamyślających przybydź  do n ie g o , i ł  za­
pis na ro k  S zkolny  następuiący 18$£ roz­
pocznie się w dniu ly m  W'rześnia r. b . a z 
dniem 15go tegoż miesiąca kotfezy się — i 
zaraz dnia następnego Kursa w Uniwersy­
tecie rozpoczęte będą.

K ażdy  zamyślający byd£ zapisany w P o ­
czet Uczniów Króleskiego Warszawskiego 
Uniwersytetu , obrawszy sobie sta łe  mie­
szkanie , maiąc świadectwo doyrza łośc i ,  
obowiązany iest stawić się u Jnspektora 
Jeneralnego U niw ersytetu  w towarzystwie 
o s o b y , k tó roby  zasługiwała na zaufanie 
zwierzchności i wzięła na siebie obowią­
zek baczenia na przyzwoite  ucznia po za 
Uniwersytetem postępowanie.

Po  zapisie u Inspektora uda się do Daie- 
kana W ydzia łu  w łaściwego, a od tego do 
K aneli  lary i U niw ersy teck ie j ,  gdzie z łoży  
roczną  opłatę  100 Z łp . dotychczasowemi 
ustawami przepisaną , na co kw it otrzyma.

Po  cza'm złożywszy tamże świadectwo 
s z k o ln e , zapisr.e się do Album o g ó ln eg o , 
a na drugi dzień po zapisie odbierze Mn- 
t-rykułę od Rektora  Króleskiego Uniw er­
sytetu. K to  nie iest w stan ie  złożyć wspo- 
mnione'y o p ła ty ,  powinien oddać także 
w rzeczone'y K oncellaryi Attest ubóstw a,
o którego formalnościach poniże'y. Świa­
dectwo takowe Rada Uniwersytetu albo li­
ana za legnlflef albo ie odrzuci. Wrazie 
pierwszym i po złożeniu świadectwa szkol­
nego zapisuip się do A lb u m , i i«k wyłźy-j 
powiedziano, następnego dnia odbierze Mu- 
tryk.utlę.

P rzychodzący  po odebranie M a t r y j tu ły  
obowiązani -są stawić się w m undurze p rze­
p isanym  dla m łodz ieży  akademickie'y.

Świadectwo ubóslwa powinno b y d i  na 
jednym  stęplu na gr. 10 koniecznie prze?s 
właściwą W ładzę  A dm in is tracy jną  w y d a ­
n e ,  w które'y obrębie R o d z i c e f a m i l i a , 
albo opiekunowie m ieszka ią ,  to  jest i 

a) Mieszkaiący na Wsi powinni mieć 
świadectwo od W óyta  Gminy, przez Kom* 
missarza Delegowanego do Obwodu po­
świadczone.

hj Mieszkaiący w miastach W ojewódz­
kich, powiatowych i in n y c h ,  powinni mieć 
świadectwo od P rezyden ta  lub  Burm istrza  
mieyscowego w y d a n e ,  i przez Kom m issyą 
W oiewódzką, lub  Kotnmissarza D elegow a­
nego do Obwodu poświadczone.

Świadectwa ubóstwa wprost p rzez Kom* 
missyą W oiewódzką lub właściwego K om - 
missarza Delegowanego do Obwodu a b y  
ty lko  w form ie urzędowe'y b y ły  w y d an e ,  
za ważne przyięłe będą .

e j  Uczniowie rodem z Warszawy lub od- 
dawna w ni^y 7. familią zam ieszkali,  zo­
stający w niemożności złożenia op ła ty  > 
maią składać  świadectwo ubóstwa przez 
Kommissarze C y rk u łu  właściwego , na njo. 
cy zeznań dwóch Obywateli w tymże Ćyr» 
kule zamieszkałych i w iary  godnych wyf 
d a n e ,  a przez Prezyden ta  M unicypalno- 
ści poświadczone. W ydane  świadectwa 
wprost przez Konjmissyą Woiewód/.ką , U . 
rząd Mtinicypulny Miasta S tołecznego W a r ­
szaw y, tudzież prze* Delego.waneg» Koni» 
missarza do Obwodu w formie u rzędęw ry  
za ważne przyięle będą.

d) Uczniowie z zagranicy  do U niwersy­
te tu  Króleskiego p rz y b y w a ją c y ,  a niemo- 
gący złożyć op ła ty  w piso w ey , obowiązani 
są równie iak kraiowcy udowodnić n iem oż­
ność uskutecznienia tnkowe'y świadectwa­
mi ubóstw a , przez właściwe władze ich 
krain wydanemi. Nieniogąoy w żaden 
sposób świadectwa ubóstwa mieyscowego 
złożyć , postarać się o takowe maią u w ła ­
dzy -luteyazey wł«ści\ve'y. Świadectwo to  
służy  ty lko  na rok p ie rw szy , na la ta  zaś 
nas tęp n e ,  koniecznie z m iey sca , * kąd  
p rzybyli ,  od włuściwćy w ładzy administra- 
cyyne'y złożyć takowe są obowiązani.

Din uniknienia zawodu ostrzega się wcze­
śnie JJP P , Uczniów Uniwersytetu i zam y­
ślających przy by d i  do n iego , aby się ści­
śle do powyższych przepisów stósowali. 
Świadectwa albowiem w czemukolwiek ty m ­
że przepisom nieodpowiadaiące nieuwolnią 
ich wcale od op ła ty .  P rzypom ina się o- 
raz  JJPP . Uczniom stósownie.do l lozporzą-  
dzeniu Kommissyi Rząd. Wyz. Rei. i Oś. 
Publ. w myśl postanowienia JO. Xięc5a 
Namiestnika Króleskiego z d. 18. G rudn ia  
1821. r . , iż tracą  prawo do  uwolnienia od  
op ła ty  ci wszyscy t  którzy by w e i ą |u  ro-  1
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k u  okazali się niepilnym i i n ieobyczayny- 
mi.

W  końcu  i to ta k ie  R ada K ró l.  U niw er­
sytetu  podaie do w iadom ośc i , że n ik t  na 
ucznia budow nictw a i m iernictwa lub  sa­
mego budownictwa niebędzie p rz y ję ty m , 
k to  n iez łoży  świadectwa przynaym nićy  u* 
kończone'y klassy szóste'y szkó ł W oie- 
wódzkich.

w Warszawie dnia 11. Czerwca 1825 r.
R e k to r  p re zy d u iący ,

X . Szweykowski.
B ro d ziń sk i, S. U.

W a r s z a w a .

—  JO. X iąże P V o łko n sk i, N ad /w yczayny  
P o se ł  N. PANA do Króla  JM C francus­
kiego , wracaiąc z P a ry ż a ,  p r z y b y ł  dnia 
10. do Warszawy.
—  K to  czuie ile wszelkie uczucia rodzi­
ców przenoszą  się na dziec i,  ile ich o- 
sobiste szczęście z łożone iest w szczęściu 
p o to m s tw a , ile codzienne starania o ich 
wychowanie zaymuią chwil s łodkich , ile 
rodzące się ich przym io ty  przynoszą po­
ciech i n a d z ie i ; ten  czuie iak okru tnym  
iest ciosam utrata onych. T racą  oni razem 
że tak mówić można przeszłe  starania , 
obecne rozkosze i p rzysz łe  nadzieie. Lecz 
kiedy rzadkie  p rzym ioty  w wieku ledwo 
przebytego dzieciństwa, okazuią naypo- 
myślnieyszy skutek starań  pow zię tych , 
boleść wtedy stra ty  powiększoną nabytem 
przywiązaniem w yrazić , iest niepodobna. 
T ak im  ciosem Opatrzność chciała doświad­
czyć zacnych Rodziców Zofii Platerówney.
—  W roku 14y»i życia po dwóchdniowey 
chorobie nagle z rą k  Rodziców uniesioną 
została. Ci k tó rzy  ią znali ocenią całą  
wielkość iey s tra ty  i boleści Rodziców. 
Rozw inęła  ono zby t  może na wiek swóy 
dóyrza łe  zdatności, poięcia, p rzym io ty  u- 
m ysłu  i serca. Zdaie się iż Opatrzność 
przeznaczając ie'y by t  krótki dozwoliła 
iey  zawczesne'y doskonałości i c n o t , aby 
ie z niewinnością przeniosła  w świat ie'y 
przeznaczony.

Religia , ten skarb  pociech nieom ylny , 
i w tym  srogim razie sama iest zdolna ko­
ić boleści. Uspakaia ona serce rod/.iców 
pewnością w yiszćy nad światową szczęśli­
wość icń córki. W swoim zaś srogim bólu 
czuią nowe doświadczenie. Dziękuią N ie ­
b u  za nową zasługę i za lat 13 dozw olo­
nego szczęścia. J.

—  Na onegdayszem widowisku w T ea ­
trze b y ło  892 osób p łacących  ; p rzeto  każ­
da 9tai osoba wygrała  bile t  na  dzisieysze 
widowisko.

Dnia 7. b. m. z łapano na Wiślę p ł y ­
nące p a ł o  s tarozakonnego ; nazwisko iego 
dotąd niewiadome.

—  W Ciągnieniu 612 Lotery i Liczbowćy 
Królestwa Po lsk iego , odbytem na dniu 12 
b. m. i r, wyciągnięte zos ta ły  w następu-  
jącym porządku N r a : 56. 85. 72. 67. 52.

( d n u  i i  i u  Sierpnia ). j 
Bc^hronuy Aii.iy Pułkownik z Mławy _  j jom. I 
liicki M am iła* Kapitan i  Sandomierza — Czer 
nuzew Kapitan rossyski i  Włodawy — Gum- 
per» kupiec * Wrocławia — Heydedien Konsy­
lia «  J..K. ł l .  z Gdańska — j Cucrj>t z 
Białegostoku.

ftYJJSCH JLl (dnia i i  i i a Sierpnia). 
Fodowski Antoni Hrabia do ttuijnowa __ Sa­
pieha Leon X iąie do Puław — Wik Jan 
ron do Ciechanowa — Osoliński Józef Kaście, 
lan do Wyszkowa— Jabłonowski Slani>law Xui 

ie  na Wołyń — Sehónland kupiec do Frank­
furtu nad Odrą.

% Pelertiitrga  18 (30) Lipca.

W zeszłą niedzielę po obrzędzie chrztu 
J. C. M. W. X . A lexandry  M ikołaiów ney, 
k tó ry  o d b y ł  się iukeśmy oznaym ili w k a ­
p licy  p a łacu  w Carskiém S io le ,  Raron 
D órenberg  nadzw yczayny wysłaniec i p e ł ­
nom ocny m inister K róla  Jinci I lanno- 
werskiego, k tóry  świeżo p rz y b y ł  dla dal­
szego pe łn ien ia  swoich obowiązków, m ia ł  
zaszczyt przy ię ty  byd£ na pryw atne  p o ­
słuchanie przez N N . Cesarza i C esarzow e; 
po tein przedstawieni byli N N . Cesarstwu 
znakom ici cudzoziem cy nowo przybyli  
do te'y stolicy: Lord  B loom fie ld , nadzw y­
czayny  wysłaniec i m inister pe łnom ocny  
Króla  W. Rrytan ii  p rzy  dworze Szwedz­
kim i N orwegskim ; Kapitan BloojnJield iego 
ad ju tan t;  M argrabia C astelreagh , syn  s ta r­
szy M argrabiego L ondonderry ;  PP. R obert  
K ennedy, teść Pana  Dishrowe, ministra p e ł ­
nom ocnego K ró la  W. Brytanii i Jan  h e n .  
nedy  iego Szwagier ; nareszcie H rabia  KicU 
mansegge Kapitan  huzarów przyw iązany  do 
legacyi Hanowerskie'y.
—■ Założono w te'y stolicy mieysce zgro­

madzenia się dla osób k tó re  maią z sobą 
rozmaite intéressa uk ładać. fSpraw oczno - 
ie rniesto dla czastnych zdiełok.) Zakład  ten 
iest na wielkie'y morskiey Ulicy—, w pom ie­
szkaniu k tóre  zaym ow ał res taura tor  Talon. 
Pokoie podzielone są stósownie do rodzaiu 
interessów k tórym  są przeznaczone. N ap i­
sy w ięzyku rossyyskim francuzkim i nie­
mieckim przylepione na ścianach każdego 
pokoiu , wskazuią godzinę na in te ressa  każ- 
dego rodzaiu. Znayduią  się tam wszel­
kiego rodzaiu doniesienia, afisze, g aze ty ,  
ceny bieżące, kalendarze. Założyciele te* 
go zak ładu  k tó ry  można uważać iako a- 
jen cyą  generalną in teressów , chcąc go dać 
poznać publiczności, dozwolili naprzód 
wniyścia bez op ła ty  ; potém  płacić  się 
będzie 10 kupiiek srebrem od weyścia i 
tyleż od każdego obwieszczenia Które tam 
umieszczone zostanie. (D z . Pe.J

niew ątp liw e , i e  rozniesione przed kilku 
tygodniami wieści o odzyskaniu Salony 
przez G re k ó w , o zwycię/.twach Jenerał« 
Gura i t. d. zupełnie  b y ły  bezzasadne.

Część flotty Eipskie'y pod dowodztwe'm 
Hussein Beia złożona z 9 f re g a t ,  21 bry­
gów i g a l io t ,  k tóre wysłano do Kandyi 
dla przewiezienia woyska Albańskiego do 
M o re i ,  w yp łynę ła  d. 23 z portu  Suda z 
5,000 piechoty i 800 iazdy i pop łynę ła  
wraz z flottą Knpudana Baszy ku Naya^ 
ri.no, i w bliskości tego mieysca po łączo­
ną flottę, przeszło 80 żagli liczącą, widział 
w początku Lipca ieden z okrętów Au* 
s tryackich. Tenże  okrę t sp o tka ł  także 
Grecką flottę po łączoną pod wodzą Miau- 
lisa i Sach tu rego ,  miedzy wyspą Cerigo 
i przylądkiem St. Angelo.

( Dos. A u &.)

% I t  ic i in u t  28 L ipca

—  Potw ierd /a  się że za pow rotem  Cesa­
rza i nieobecnych Ministrów , R ząd  zaymie 
się środkiem finansowym projektowany m 
od niejakiego czasu , k tó rego  celeut iest 
wszystkie procenta  od d łu g u  publicznego 
zmnieyszyć na 4 od sta.

—  Donoszą z K onstan tynopola  pod dniem 
11 Lipcu że thraliiin ¿tuszu, w skuLew sto­
czony eh walk z powstańcami w pierwszych 
dniacii Czerwca, p o su n ą ł  się Ku Tripoiiz- 
za żuduey nie doznawszy przeszkody : ze 
ivolokotroiii nie mogąc się mu oprzeć u- 
s tąp ił  z tego m iasta  i co fną ł  się do Argos; 
ze lbrahiut basza k ró tko  zabawiwszy w
1 ripolizzy zwrócii się ku Argos , a p rze ­
szedłszy prowadzące doń wąwozy zaią ł  i 
to m iasto ; nakou.ee ż« przednie straże 1- 
bra inm a s tanęły  w nneyscu zwaneui M ł y ­
ny  , naprzeciw N apali  di Romania. P o r ­
ta uważa te wiadomości za zupełnie  pe­
wne, a mnóstwo zgoduycli listów i świa­
dectw , również jak. i doniesienia w osta­
tnich czasach odebrane o sm utnym  stanie 
pó łw yspu , wielkie tym  w ypadkom  nada.ą 
podobieństwo do prawdy.

W tymże czasie odebrano  wiadomość że 
Jussuf Rasza z Lepan tu  znaczny od­
dział woyska ( w e d łu g  niek tórych  podań
10,000 ludzi wynosić m a ją c y )  na ląd  wy­
sadził na  drugim  brzegu naprzeciw Pa- 
tras i Vostizza, i że Messolungt szturmem 
zdobyto. —■ Ostatnia wiadomość po trze­
buje potwierdzenia. T o  ty lko  zdaie się

i  Uzymu 21 Lipca.

Pisma publiczne donoszą pod dniem 
16 L ipca : ,, Wszyscy z ciekawością ocze­
kują ukończenia żelaznego mostu na ł a ń ­
cuchach k tó ry  familia Pallavicini z P a r ­
my w łasnym  kosztem budować ma na 
Aniene przy Castel Madama. —  Oyciec 
S. dawnie'y mż o d eb ra ł  rozmaite proiekta  
podobnegoż m o s tu ,  k tó ry  ma łączyć dwa 
brzegi T y b ru  przy Ripetta  , zaslępuiąc te- 
raźnieyszy przewóz. Papież ciągle zaięty 
przyozdobieniem R zym u i pomnożeniem 
wygody mieszkańców zwłaszcza co do ich 
zw iązków , w ynu rzy ł  przy te'y okoliczno­
ści zyczenia swoie, aby podoboeż mosty' wi­
szące wznieść przy Ponte  ro tto  i przy  Ripa 
grandę ( to iest przy porcie tu teyszym J ,  
spodzie w nią się nawet z n a l r śd i  ludzi go­
towych do podięcia się te'y b u d o w y ; lę- 
kaią się ty lko  ważnych przeszkód osobli­
wie że rzeka często gwałtownie wzbiera 
i z brzegów nagle występuje. W y d a ł  tak- 
że rozkazy Papież aby wyszukiwano da­
wnych w odociągów , które przez zaniedba­
nie n ieużytecznem i się s ta ły ,  i aby i* 
ile możności naprawiano. Postępowanie 
to tem  korzystn ie jsze  b y ł o b y ,  im bar­
dz ie j  spostrzegano że massa wody iakie'y 
starożytne wodociągi dostarczały  w obfi­
tości, od nieiakiego czasu znacznie zmniey- 
szać się poczęła. Zd.iie sie że w ogóle wody 
w rzeczkach i ieziorach W łoch po łudn io ­
wych ubywa ; zj.iwisko t o n i e  może byd£ 
pod iednym warunkiem przypisywane je­
dynie szczupłości deszczów iakie'y od k il­
ku  lat doznają W łochy. Wiele obfitych 
ź ró d e ł  w okolicach R zym u albo zupełnie  
albo w części wyschło np. przy Albano, 
A riccia , nawet przy wdzięcznem Frascatti. 
W Królestwie Neapolitańskie'm sp ław ne 
niegdyś rzeki zam ieniły  się teraz w s trum y­
ki. W dawnieysze'y rozprawie swoiey Pro- 
fessor Monticelli w Neapolu, za iedyną zja­
wiska tego przyczynę uważa wytępienie 
lasów po górach z k tórych rzeczone po­
toki wypływaią . C a ła  ta i«dnak rzecz 
godna iest głębsze'y rozwagi i ściśleyszego 
badania.
—  Uważaią tu  teraz z radością odnowio­

ne sześć obrazów al fresco  w kaplicy Sy- 
x tusa poboczne ściany zdobiących. Ma­
lowane b y ły  za Syxtusa  IV pr/.ez P io tra  
Perug in»  , Łukasza  Siguorelli, S andro  Bo- 
t ice ll i ,  D om inika  del Gliirlandajo i Cosi- 
mo Rosselli ; wszystkie zaś za wzor sztu­
ki z owe'y epoki uważać się mogą. Pan 
Fea  słusznie bardzo większe zasługi przy- 
znaie Papieżom z1 familii della Rovere 
Syxtusow i IV i Juliuszowi II osobliwi« 
we względzie sz tu k i ,  niż Leonowi X . Za­
częto próbować ezy *ię ni« da odświe^Y^
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obraz sądu ostatecznego , w wielu miey- 
scach wiekiem i dymem z a k u r z o n y , lecą 
dalszych doświadczeń żaniechano ; gdyż 
Kommissya członków Akademii Ś. Ł u ­
kasza oświadczyły > iż w spomnione ob ra ­
dy więceyby tym  sposobem s trac i ły  niż 
*y skały. D obroczynne widoki Oyca Ś. 
w ufrzy Wianiu znakom itych m alow ideł prze/, 
koley czasu uszkodzonych , wspiera Pan 
M arrazsani Maggiordomo. Już ty m  spo- 
•obrm w ydarto  z zapomnienia piękne o- 
brazy alfresco P iotra  della F ra n c e sc o , 
Borgo z Si Sepolcro, malarza k tórego dzieł  
n'ato jest w R z y m ie , nauczyciela P iotra  
^nagina , k tó ry  się w Floreria vecchia w 
Watykanie znayduie.

Oyciec hrand im arte , zakonu f r a n c i s z ­
kańskiego, trudn i się uk ładem  historyi fai.ii- 
liidella Ge.nga, do naydawnieyszych rodzin

W łoszech n a leżące j .  T a k ie  i Oyciec 
*• zamyśla mieyscu swemu rodzinnem u 
Genga nowey dodadź świetności wyno- 
**ąc ie do godności Biskupstwa. Oyciec 
^anegirari, dawnie'y P leban  Rzymski w 

S. Andrzeia delli F r a t t i , ma bydź 
na. 'o Biskupstwo przeznaczony. —  Syx- 
*Us V podobnież rodzinne miasto swoie 
^ontalto  katedrąBiskupią zaszczycił.— N ie­
które atoli osoby sądź.}, że nie della G en­
s'* > lecz miasteczko Sassoferrata w bliz- 
k°ści iego ma bydź przeznaczone na sto- 
^'cę nowego Biskupstwa.

Dnia 7. b. m. sław na improwizalor- 
ka Rosa Taddei zebra ła  nowe wawrzyny. 
Pi'zed liczne'm i świelnem zgromadzeniem, 
oddała w różnych rodzaiach p o e z y i , z nad- 
*wyczayną wytwornością i m o cą ,  następu­
j e  trzy pr/.edm ioty: Biesiadę Belsznznra; 
1‘owrót z Ameryki K olumba obciążon«go 
k ay d a n a m i; Poiedynek  braci Eteokla i Po- 
l in ik a .—

* h'tapofu 19 Lipc*.

— Królestwo Jchmość z Ministrem Stanu 
kaw alerem  de M ed ic i, i reszlą o rszak u ,  
I »vvinęli onegday do tuteyszego portn . 
Monarcha jeszcze tegoż w ieczora ,  z Xię- 
c*eni K alabry i i ca łą  rodziną K róleską 
Wdał się do kościoła katedralnego dla '¿ło­
jeni;, <l7/,ęków P r z e d w i e c z n e m u  za 
**C7?<liwie odbytą  podróż.

^ądzą że pow rot K ró la  JM Ci nenpo- 
i‘tanskiego do stolicy, ies^cze się droższym 
Hanie i«-go poddanym  przez uchwałę, mo- 

które’> wygnanych  za polityczne prze­
kupstwa, wyiąwszy ty lko  niektórych na­
czelników R ew olucyi w r. 1820, przywo-
* i powróci rodzinom. Za wiestnika 

Podobnego przedsięwzięcia uważają do- 
'iWlolenie, by wszyscy p rzy tom ni w Nea- 
M u  Kam erjunkrowie (G entiluomini di 
^ Qnicra) k tórym  niewolny b y ł  przystęp
11 dw oru , rozpoczęli znowu służbę swoię 
Pr?'y osobie K ró lew sk ie j .  Są między nie-
11,1 Xią>ęta Galio i C am pochiaro, oraz Je- 
***r*ł Filangieri t X iąże di Satriado.

i  Kanei ( n a  wyspie Kandyi) 20. C zeru ea .

D ostriegacz J u s irya ck i  um ieścił list 
^ r o g o d n e j  osoby, która osobiście świe- 

*«atr w-oyny na Wschodzie .zwiedziła. 
^  początku daie wiadomości o znanych 
,l,/- Wypadkach bitwy mortkie'y d. 1. Czer­
wca p r /y  wyspie A n d ro s ,  i o stracie ia- 

^ Turcy ponieśli ; d a le j  zaś mówi o na- 
!,ę|>niących nowych szczegółach:

»Dnia 5. Hnssein Bei z  9 f rega tam i, 9 
0rvyeta im , 21 brygami i goeletami z flot- 

V  ®g'P»kiey zaw inął do tego po rtu  (S u -  
a )  w celu zabrania 5000 Albańczyków ,

500 Wyborowych koni i 300 innych w ła ­
snością p ry w a tn ą  Oflicerów będących , co 
wszystko nie do M odonu iak Wcześniej  
m ó w io n o ,  lecz do ¡Nawarynu m ia ł  prze­
wieść. Ibrah im  Basza chw ycił  się tego 
ś ro d k u ,  aby te'm więce'y wagi nad u d i  dzia­
łan iom  swoim w M o r e i , choćby też ocze­
kiw any z A lexandry i  korpus  odwodowy 
m ia ł  się spóźnić cokolwiek.

D opiero  dnia 11. i 12. p o k aza ły  się po­
łączone  greckie  eskadry  w okolicach Su- 
dy. L iczy ły  62 okręty , i 10 statków pa l­
nych. G łośno odkazywdno się że flottę 
tu recką  w porcie Buda spalą. M iauli p rzy ­
r z e k ł  każdem u statkowi p a ln e m u ,  również 
iak i okrętowi tow arzyszącem u k tó ry b y  do 
p o r tu  w d a r ł  się, po 1000 piastrów dla k a ­
żdego człowieka. —  Lecz skutek  nieod- 
pow iedział  tak  wielkim nadzieiom.

Dnia 14. w południe  okręty  greckie mia­
ł y  zamiar uderzyć  na T urków . F lo tta  
Kapudana Baszy stała wewnątrz po r tu  pod 
żaglem. Hnssein Bei n a k ło n i ł  A d m ira ła ,  
aby mu pozw oli ł  wyyść przeciw G rekom  
w 17 korw et i brygów . T e  spuściły  n a ­
tychm iast swe Baty na m o rz e ,  uzbro iły  
i e ,  i ude rzy ły  na 3 statki p a ln e ,  które 
tw o rzy ły  czoło n iep rzy jac ielsk iej  k o lu m ­
ny, Gdy przewodnicy statków palnych 
uyrzeli się o toczonem i, zostawili i e ,  a te 
nieszkodząc bynaymnie'y nieprzyjacielowi 
spłonęły . Czwarty statek palny przycze­
p i ł  się do E g ip sk ie j  korw ety  , k tóra przez 
niezręczność maytków wpadła na h a k i , i 
tu zgorzała. —  Poczćm Grecy cofnęli się.

Dnia 15. znowu się pokazali z 30 blisko 
żaglam i: llusse in  Bei znowu w ys tąp ił  prze­
ciw nim. Zaczął się ogień działowy b l i ­
sko dwie godziny t rw a ią c y ,  lecz bez ża­
dnego skutku. Dnia 16, 17 ¡ 1 8 ,  m ało  
co widziano okrętów greckich , lnbo wiatr 
przez te trzy  dni korzys tnym  b y ł  bardzo 
dla wypraw y przeciw p o rtow i;  lecz g łęb o ­
kość portu  nie wiulką korzyść Grekom  o- 
biecywała. Jednakże mieli nadzielę iż ni# 
pozwolą w yp ły n ąć  z portu flocie tu r e ­
c k ie j .  (*)

Tymczasem iak nayśpieszniey k rzą tano  
się oko ło  przeprowadzenia  woyska i kom 
na okręty Husseiri Bei, k tóry  iuż trzy t ran s­
port.! z Kandyi do Morei p rzep row adził  
bez naymnieyszego uszczerbku---- Z pozo­
ru  podobny on iest do pospolitego Marne- 
luka , bez żadnych w iadom ości, lubo chci­
wie nauki p rag n ie ;  z weyrzenia n ieokrze­
sany , lecz pięknemi obdarzony zdolnościa­
m i ,  i n iesłycbaney odwagi. B y ł  on oso­
biście na m ałcy  łódce  d. 14. gdy statki 
palne Greków odparto  i zniszczono.

Kapudan Baszo, nie zastana winiąc się 
nad iego talentami iakoN aczelnego  wodzu 
wielkie'y wyprawy m o rsk ie y , wydaie się 
bardzo światłym i b ieg łym  m ężem ; pod­
władni uwielbiaią g o ,  umie się bowiem z 
niemi przyzwoicie obchodzić. W długiey 
rozmowie zemną , zawsze z  naywiększym 
szacunkiem w spom inał o Ibi^ahimie Baszy, 
i o ważnych dla P o r ty  usługach iego. O 
bliskim końcu pow stan ia ,  w edług  iego o- 
p in i i , rozm aw iał z zupełnóm przeświad­
czeniem. —  W  ogóle w czasie krótk iego  
pobytu  moiego w K andyi uważałem nie 
iednę rzecz ,  k tóraby  mnie upoważniła do 
czynienia wniosków względem przysz.łości, 
gdyby i«ż teraz wypadki tak stanowczego 
nie nab ra ły  k ie ru n k u ,  iż w krótce same 
wyraźniey ią wskażą niż wszelkie do­
nn y s ł ) ^ ^ _____________ ____ ______

Według póznieyszycli doniesień , flotta mre.
cka w ji t la  t  portu d. Czerwca , i i n i
ią widziano w okolicy Nawarinu. (D J  }

l  M m h y i i i  IB. i.ip c i

— X ią ż i  In fan tado  nie p rzy ią ł  p rezy ­
d e n c j i  w Juncie o które'y donieśliśmy w 
p rzesz łych  numerach. P. P ’ilUla toż  sa­
mo u c z y n i ł ; ofiarowano ią Jenera łow i t ’n*¿ 
taños k tó ry  ią p rzy ią ł.

—  K ró l  o zd ob ił  Jenera ła  Bessiéras, krzy¿ 
żeni Ś. F e rd y n an d a  4te'y klassy.

—  Gazeta z dnia 16¿ zawiera w urzędo­
wej- swey części dwa dekreta  króleskie 
k tó re  b y ły  udzielone radzie K asty lsk ie 'y , 
pierwszy ma na celu zakaz wprowadzania 
i rozsy łan ia  po kraiu  dwóch dzienników 
wydawanych przez rewolucyonistów hisz­
pańskich : iednego w Stanach Zjednoczo* 
nych Ameryki pod imieniem H a va n tro  i 
redagowanego przez deputowanego V a re-  
la ; d rugiego k tó ry  wychodzi w L o n d y ­
nie p. t. Ocios de los Espagnolos em igra- 
dosi ( R ozrywki emigrantów hiszpańskich ).

D rugim  D ekre tem  N. P an  d a ł  syno­
wi starszemu Jenera ła  E li o dobra g ru n to ­
we przynoszące oko ło  50,000 realów do* 
chodu, dla u tworzenia  m ajora tu  pod ty tu ­
łem  Margrabiego de la  Lealtad. T a  wspa­
niałość kró leska  w zbudziła  wdzięczność 
we wszystkich roialistach któlv.y znayżyw* 
sze'm zadowolnieniem przyięli te godną na­
grodę zasług nieszczęśliwego Jenera ła  Elio.

—  Je n e ra ł  Caro, nowy Jenera lny  Kapitan  
M adry tu  , p rz y b y ł  dnia 18. i o b ją ł  dow ó­
dztwo. Dziś p rz y ią ł  odwiedziny załogi i 
znaczne'y liczby znakom itych osób. Za­
pewniają że ten  Je n e ra ł  iak rtaylfepie'y 
p rzy ią ł  Officerów i Ochotiiików Króle  
skich, r z e k ł  im Że zasługują  na iego szo- 
cunek i że w każdym razie gdy trzeba b ę ­
dzie spies/.yć na ra tunek  Króla  i O łta rza ,  
zobaczą go zawsze pośród ochotników kro- 
leskich. Je n e ra ł  Caro  iest b ra tem  sławne­
go Margrabiego de la R om ana .

i  P a r y ia  30 Mpia-

— „ P o  dniu 5tym S ie rp n ia ,  mówi K u- 
ryer fr a n c u z h i , nie będzie pewnó o uzna- 
niu H ayti  ani mowy. W iem y z pewnego 
źród ła  źe u k ła d y  nie zosta ły  na nowo 
ro z p o c z ę te , chociaż c.óś podobnego Moni­
tor i kilka gazet m inisteryalnych daw ały  
do zrozumienia. W prawdzie tayni nego- 
cyotorowie , pod pozorem korzyści h an ­
d lo w y c h , czynili propozycye P rezyden to ­
wi B o y u r , lecz możem y twierdzić i ł  te 
kroki zostały  bezskuteczne. W idok więc 
do uk ładów  z H ayti  iest odlegleyszy niż 
nam  chcą wystawić. W szystkie inne wie­
ści o tym  przedmiocie b y ły  ty lko  »pekn- 
lacyą g ie łdow ą."

— L e  m em orial catholique donosi że w 
krótce wyydzie z druku d z ie ło :  ,, O w y­
stępkach druku uważanych iako począ tku  
wszystkich innych. “
__ W Bćaucaire w ydała  Polieya na te ra ­

źn ie jszy  iarm urk  rozporządzenie , którego 
pierwszy paragraf  brzmi iak następuie: 
itŻadnemu k aw ia rn ikow i, lub szynkarzowi, 
tak na targowicach iako i wewnątrz  mia­
sta , nie wolno w swoióy gospodzie, w 
Kantorze , lub  też dla zaspokojenia cie- 
kawości p u b l ic z n ^ y , inney do posług 
przyymować k o b ie ty ,  prócz w łasney żo- 

ny. »,
—  Z powodu pisma Pana C hattou f’riand

o G re k a c h , pod ty tu łem  : Noie »nr la  
G rèct, umieścił d z i e n n i k  Bialm Chorągiew 
następuiące uwagi :

„  Grecya wystawiona dziś iest na smu­
tn ą  próbę. Dwa rodzaie przeciwnych sp- 
bie systematów cywilizacyi iest w ie'y ło -



a każdy  znayduie s tronn ików ': z ląd  
w y p ływ a  przeszkodo do utworzenia jedno­
ści nroralney , z tąd poszły  wielkie wstrzą­
śnięcia i nieszczęścia k tó re  dziś zasmucaią 
ludzkość. W idzim y z iednoy s t ro n y  Mau- 
rokorda tego  , na  ozeli zliberalizowanych 
G reków , uk ładającego  prawa i p lany  Ad* 
mini&tracyi do k tó rych  ziemia nie iest 
przysposobiony. Chciano zaprowadzić 
R zą d  reprezerrtacyyny  między m ieszkań ­
cam i k tó rzy  są zupełn ie  obcemi duchowi 
czasu. N ie  w ątp im y o dobre'y wierze 
tych  odw ainyoh  ludzie lecz żałować po­
trzeb#  że wyobrażenia  czerpane u ohcych, 
za ta r ły  w nich geniusz i charak ter  n a ro ­
dowy. J d i  u m y s ł  nie iest iuż<5reck i ,  ale 
P a ry sk i ,  Londyńsk i,  T u ry ń sk i ,  K adyxsk i ,  
N eapolitańsk i i Am erykański. Chwycili 
się w yobrażeń  wieku bez żadnego zastano­
wienia i dowiedli że n ie  są zdeliri do' 
przedsięwzięcia które z tak iem  upragnie­
niem rospoczęli. N aród  odrodzić  się ty 1-■ 
k o  może własnem i s i ła m i ,  a nie pożycża- 
nem i, i nie św iatłem które  przechodzi ob­
ręb  iego poięcia.“

„ Z  drugie'y s trony  w idziemy wwiowuik ów, 
k tó rzy  są naczelnikami żo łn ie rzy  i klas.sy 
woiowniozey u dzisieyszych Greków. T acy  
idą w ślady K o lo k o tro n ic h , Odysseuszów, 
Beitf M aynotow, a natom iast oddalaią się 
o d  M ourokordatów i Konduriotycli. P a tr io ­
tyzm  żołnierski na nieszczęście nie ma 
i r ó d ła  czystego i nie interessownego ; lecz 
na tom ias t  iest w nim  więce'y n a ro d o w o ­
ści;  wszystkie ich myśli są g r e c k ie ,  ża­
dna obca. N ie  szukaią pochw ał u  l ibera­
listów obu światów, i nie maią celu inne­
go , iak zaspokoić po trzeby , wyobrażenia 
i naw et p rzesądy  swoich w spółziom ków.

ludzie są z tego gatunku  iak  wszystko 
co ich otacza; m aią cnoty  i wady dzisiey- 
•zych H ellenów , wady k tórych sądzić zbyt 
surowo n iep o w in n iśm y , skorośiny dopu­
ścili ażeby cbrześcinnie tak  d ługo  żyli pod 
jarzmem któ re  ich upadla . Woiownicy 
przez zazdrość i zdrady  mogą nie raz  wy­
stawić na niebespieczeństwo sprawę powsze­
chną.; lecz oni ty lk o  są wstanie zdobyć 
orężem niepodległość. Europeyczykowie 
zatem, k tórzy  tyle maią na sercu sprawę G re­
ków i chrześcianizmu , powinni naybard/,ie'y 
s tarać s ię ,  ażeby mieli w pływ  na u m y s ł  
tych ludzi i dali im popęd św iatły  i um ia r­
kowany. »

“ t i r e c y a  wtenczas dopiero stanie się 
iedną i un iknie  grożących iey niebezpie­
czeństw, gdy  się zjawi człowiek zdolny 
kierować cywilizacyą kraiowców, i ukształ- 
ci ią na lepszy sposób. S tronnic tw o dziś 
istnącego Rządu chciałoby odmienić zu ­
pe łn ie  charak te r  narodow y , a s tronnic­
tw o woiowników u trzym ać go zawsze w 
barbarzyństw ie; wyydzie nie m a ły  c/as i 
stoczyć trzeba wiele b i te w , nim władza 
m ocna wewnątrz i poważana zewnątrz  po­
trafi się ustalić między ty lu  różnorodne* 
mi żyw iołam i. Lecz gdyby to b y ło  po­
dobną  rzeczą ,  zopytaym y się iaka w takim 
stanie iest postać G recy i  względem P a ń ­
stwa T ureck iego  ? Nigdy w bliskości tak 
strasznego nieprzyiaciela iey niepodległość 
nie będzie zupełnie  besp ieczną, ani na ro ­
dowość utrzym aną. T urcya  z swote'y stro- 
niebędzież się chciała  urząd/.ic i odrodzić 
pod ług  geniuszu ieszcze żyiącego dawnych 
ludów A zyl?—  Lecz rozwiązanie tego za- 
pytunia tycze ^ię p rzy sz ło śc i , i m ogłoby  
nas 7.byt daleko zaprowadzić.“

„Zdaie  nam się że ».a wiele nad t«m zasta­
nawiano s i ę , czy li Grecy raz  wyzwoleni, 
rządzić się hędą po m o narch iczncm uj lub

czyli p rzy y m ą  formę rzeczypospolite'y. Na- 
te'm m ało  zależy Europ ie  , aby ty lko  nie 
urządzili  się na sposób r-ewohtcy yny. P rz y ­
mierze szw .iycarskie , miast L om bardy i  
i T o s k a n y , tudzież A n z e a ty c k ich , Hol- 
landyi i i. p. n igdy  nie zak łóc iło  pokoiu 
w E urop ie  ani przeszkodziło  wzrostowi i 
pom yślności M onarchiy. Is tn ia ły  te kra- 
ie na zasadzie p raw  , iak r*ądyj pod 
ległe  jednemu ; lecz prawdziwe'm n ie ­
bezpieczeństwem b y ło b y  dla E uropy  na­
śladowanie b ąd ź  to M o n a rc h iy , bądź Rze­
czy pospolitych , w k tó ry c h b y  wszelka n a ­
rodowość b y ła  p rz y t łu m io n a ,  i gdzieby 
rządzono się zasadami pożyczanemi z 
ustawy towarzyskie'y Jana  J a k ó b a ,  tudzież 
L o k a  i  iego naśtadowców- "

1 • • • ą m p y . - . .

'A ¡.tnułynu 29 Lipca.

— K ró l  kaza ł  oddadz sto gwineów to- 
warzystwu członków  instrukcyi , u s tano­
wionemu w 1796 na korzyść Professorów
i N au czy c ie l i ,  ich w do w i dzieci zostają­
cych w potrzebie.

—  Dnia 13 b. m. mieszkańcy fíam sga te  
mieli rzadkie  w Anglii widowisko , fa ta  
m o rg a n a , częste iak wiadomo vv Neapolu
i Sycylii . O ko ło  godziny 6 wieczorem po­
strzeżono chm urę która  się 7. morza ku 
Niebu wznosić zdawała , zaymniąc ca ły  
w idokrąg. W szystkie  okrę ty  portu  odbi- 
ia ły  się w nie'y podw óynie  : raz nad sa­
mym przedm iotem  na w yw rót ( iak w 
zwierciedle w klęsłem ) , d rug i  r a ź n a  szczy­
cie chmury. F lo t ta  z miastem i zatoką 
Sandw ich  unosiła  się w p o w ie t r z u . P o  
przeciągu p ó ł to ry  godziny z n ik a ł  ten in- 
teressu iący  widok z w o l n a ,  za zbliżeniem 
się nocy.

Czytam y w Aew-Tim ej że Georgia nia 
b y ła  podniecona do wydania oświadczenia 
przeciw rządowi ogólnem u przez środki 
przyięte względem handlu m u rz y n a m i , lecz 
przez opór rządu ogólnego względem za­
twierdzenia trak ta tu  zawartego m iędzy Ge- 
orgianami i naczelnikiem ludu Creeków o 
ustąpienie części ziemi tych  Indyan. In- 
ni naczelnicy u trzymywali że ten k tóry  
um aw ia ł  się z Georgianami nie m ia ł  £ra- 
wa do tego i skazali go na śmierć. Rząd o- 
gólny, iako opiekun Indyan, nie chciał za­
twierdzić trák ta tu . Georgianie ciągle do- 
magaią się wykonania tey umowy, a w o- 
świadczeniu wspomnieli o niewolnikach i 
sędziach naywyższego t ry b u n a łu  Stanów 
Zjednoczonych, dla przeciągnieuia na swo- 
ię stronę innych Stanów południowyrch. 
— „  Przyjem nie iest uważać że polityka An­
g l i i ,  pod k ierunkiem  Pana Canninga, za- 
s ługu ie  na pochw ałę naw et takich pisar7,y 
k tó rzy  nie są zgodni co do zasad. P o ­
strzegaliśmy iak niesłusznie łio n s tftu cyo -  
nita  s ą d z i ł ,  iż Pan  C anning  F o z a  za wzór 
sobie w y b ra ł ."

„ Z l e  tłum aczono zasady Pitta. G łó ­
w nym  iego celem b y ło  u trzym ać konsty- 
tucyą angielską i wznieść oyczyz.nę swo- 
i ę , nie na ruinie innych n a ro d ó w , lecz 
na pracy, ucywilizowaniu i szczęściu swoie* 
go własnego kraiu . P rzez  pierwsze 10 lat 
potęgi swoiey, nienawiść iego przeciwko 
F rancy i  b y ła  prawie n ieznaczną: w roku  
1786 zaw arł  z n ią  t rak ta t  handlowy. Gdy 
w roku  1789 rewolucya francuzka wybu- 
chnę ła  , zachow ał nayściśleyszą neu tra l­
ność przez dwa lata , pom im o trwaiącey 
w oyny z« wszystkiemi europeyskiemi n a ­
rodam i. Naywiększa potwarz iest posą­
dzać go o skryte  podburzanie rewolncyo-  
nistów, z krzyw dą nawet dynastyi Burbo-
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nów. G dy  po dopełnione’«! zabóystwie na 
L udw iku  X V I m us ia ł  wypowiedzieć woy* 
nę , o k a z a ł  się sk ło n n y m  do zawarcia po» 
k o iu p o d  takiemi w arunkam i iakie od wszy' 
stkich statystów uznane b y ły  za nayko- 
rzystnieysze dla n ieprzy iac iela ."

„  G dyby  P i t t  dziś ż y ł  j b y ł  nacze!*1*' 
kiem w M in is te ry u m , iest do podobień­
stwa iż po lityka  iego b y ła b y  taka sam* 
iak P ana  Canninga. Również wątpić n¡r  
można o polityce iakieyby w dzisieyizyi11 
czasie t r z y m a ł  się F o x .  Może b y ć ,  & 
ci wielcy ludzie różniliby  się dziś w spo* 
sobie równie św iatłym  , co do z e w n ę t r z n i  
po lityk i ; lecz pewna iż P an  C anning W® 
te same zasady, co P i t t ,  we względzie ni** 
podległości stanów Am eryki południowey . a

( New Tim es.)
— Pan R e e v e ,  Missyonarz z Ballary *  

In d y a c h ,  udz ie li ł  następuiących wiadomo* 
ści w przedmiocie Indyan  :

„ I n d y a n ie ,  m ó w i,  różnią się od innych 
narodów  charak terem  m o ra ln y m , i uwa- 
żaią n a rody  żywiące się mięsem zwierząt, 
za ludożerców. S łońce  i X iężyc  są w ich 
oczach b o h a ty ra m i; p iorun  maią za znak 
gniewu Nieba. Liczą do trzydziestu  mi’ 
lionow  bożyszcz ,  k lóre  się przedaią po u- 
licach , j często można dostać na targu  r t '  
zem koszyk owoców i koszyk bożyszcz- 
Indyanie poświęcaią niezmiernie wiele czasu 
tym  bożyszczom na ich uwielbienie: niektór* 
processye zaczynają się o piąte’)' po połu' 
dniu a kończą się o trzecie'y z północy» 
O brządki te kosztuią okropne sum m y: o- 
f iary jakie w iednym roku  jeden kościół 
o d b ie ra , liczyć można do 500,000 franków. 
Ich nabożeństwo iest tak wielkie jż się nie­
k tórzy dobrowolnie wbiiaią na p a l ,  lub 
zakopują w ziemi ży w cem , lub w wod? 
rzucaia. Również trafia się , że Indyanii* 
przebiia scyzorykiem język , albo sohi« 
b rodę  pali p rzy  wielkim o g n iu ,  a to w sz j '  
s tko na zaspokoienie bogów k tórychby o- 
brązie m ogł. Z rachunku ogólnego poka­
zało s i ę , że co cztery godziny jedna ko­
bieta id/.ie na ogień w całych Indyacli' 
X iąże udzielny jednego pokolenia , nieda­
wno z tego świata z e sz ły ,  m ia ł  ośmnaści* 
ż o n ,  k tó re  wszystkie cisnęły się na pastwę 
p łom ieniom . Indyanie maią bogów na kaí- 
dy występek : tak więc ci którzy k ra d n ą  
wzywaią bożyszcze z łodz ie i ,  ażeby pob ło ­
gosław iło  ich grab ieży .“  ( Courier.J

—  P- M oschtles m ianowany został Pro- 
fessorem akademii Londyńskie')'.

—  S tany  Zjednoczone zaym uią się pro­
jektem wielkićy drogi która ma jśdź * 
W asliingtonu do Mehiku przez 3300 mil 
angielskich. Mniemają że wezwany będzi* 
rząd M ehikański aby się do tego dzieł'» 
p rzy łoży ł.

—  Znowu pełen  zasługi człowiek 
ofiut-ą pustyń arabskich w ciągu p o d ró i /  
przedsięwziętey dla zbogacenia nauk. X i ą ^  
Jozef C ook, u m a r ł  na swoim wielbłąd*'* 
dnia 3. Marca w wąwozie W a d i  HebrU* 
przy górze S e r b e l , pomiędzy T o r  i Sinay' 
nad czerwone’m morzem. M łody  ten c ^ 0' 
w iek ,  po zwiedzeniu H o l la n d y i ,  F rancy ' '  
Niemiec i Szwaycaryi i po czteroletni"’ 
swoim pobycie we Włos*ecb, p o p ły n ą ł  **“ 
szłego roku  do Egiptu dla zwiedzenia 
lestyny. P rz y b y ł  on aż do drugiego pr°',.¡ 
gu Nilu j potem pow rócił  d o K a jfu  , 
u d a ł  się w drogę na górę  Sinay. T
tey  po d ró ży ,  połączone z wielkim 
łem  i brakiem  wygód po trzebnych  W 
oko licach , zniszczyły jego mocne zdrovv,e‘ 
Zwłoki iego pochowano w pobliskośc’ ., t "“ 
dni E lim , do k tó re 'y ,  pomimo nayus'*nł,s *̂ 
szycb swoich fcyczeń, n i«m ógł p r,J b£ Cj


